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Metalowców 

Proletariusze wszylłkleh kraJ6w se.cle lł,1 

TPPR W dzi łaniu 
Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

w "Walterze" zrzesza kilka tysięcy członków a o jego 
pracy przekonaliśmy się uczestnicząc w posiedzeniu 
egzekutywy KZ PZPR, podczas której oceniono dzia­
łalność tej organizacji na przestrzeni ubiegłego roku. 

Ja'k wynikało z informa- sadą radziecką w Warsza­
cji p rz.edslawl1anej przez wie, czy też Domem Kul­
mgr inż. B. Slpa<lemkie- t.ury RadzieCIkliej itp. 
go - przewodniczącego za- Nie wdając się w S<U!tZe­
kła'd!Qwej OO'gani7.acji TPPR gółolWe omarwian.ie cpłości 
d7liałalność była r6żnoro'd- programu dzialarua zakła­
na zail"ówno w treści jak dQlWego koła TPPR wy­
też stOOGWamyeh fOlr- pada stwiocdzić, a nie jes.t 

I 
mach. Opraeowany pro- ~o li tylko nasze stwier­
gram Ulwzględniał szereg dzenie, lecz członków egze-

Organ Samorządu Robotniczego Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu ' zadań taik. w ~k~esie ~racy kutywy KZ, że >działalność 
pl'ap~andoweJ, Jak tez 00- tę ocenić trzeba pozytyw-
~~yto,wej, filmowej i koln- nie. Do,tyczy to sZJCzeg6lnie 

• k XX 10 - 20 maja 1973 
i!wrSOlwej. oot.altniego rokJu, roku ob-

Nr IOj449 Gł6wnY'm celem całej chodów złotego julbileUSlZu 
__________ ~_--•• -------~------~~-------------~d~d~n~ci ~oła TWR Z~ą*u &cj~~~=~h 

Ibyła /popuilSll"yzacja WŚir6d Repu<b1ik Radziec'kich. 
członk6iW załogi "Waltera" Ogólna, pozy tY/Wina opinia 
osią,gruięć 2JWIią2Jku Ra'd:2iec- o pa-acy koła TPPR nie 
kiego w posz.czeg6lnych powinna zwalniać d:z:iała­
dziedzinach życia politycz- czy i aktywistów z pro­
nego, goopodaT'czego, os.iąg- wadzenia d3Jl&zej ~ inten-

Z obrad Egzekutywy KZ PZPR 

S JAL SI CZ G I nięć naukowych i technicz- sywniejsrz;ej dziai!:alności, a 
nyfch, wsk3iZy,wanie wspól- szczególnie na oddnku 

I not:( K<raju Rad z ~aslZYI? uaktywnienia kół wyooa­

A lA 
Dużą wagę przykła.da się nie tylko zresztą 

skali naszego zakładu do spraw ideowo-wy-
ehowawczych m'łodzieiy. Nie wynika to li tylko 
z uchwał VII Plenum KC PZPR, ale z prostego obo­

ią7lku obyWatelskiego. Przypomina się tu stare 
l znane powiedzenie St. Staszica, iż ..... Ta.kie będą 

eczypospolite, jakie ich młodzieży chowanie". 
Nic też dziwnego, że temat ten znalazł się również 
porządku obrad ostatniego posiedunia egzekutywy 

jako kontynuacja wcześniejszych narad na tltn 
mat. 

Jak już iuiomnowaliślffiY I nJewąbp,UWlie słuszny i, do- . iklraJeIffi, poIkazywame hl- lowych, zwi~kszania bez­
Komiltet ZaJkła!dow~ wy- da!jIffiY, real~y. UW!Zgl~-l stJor~~i i I?rzebogatyc~ m.:a- pośrednich kontakJtów z 
sUiIlął szereg WJllOsk6w nla on bowlem WSlZYSltJkie <IycJQ ZWlązku Raooeokie- Domem Ku1tu;ry Raddec-
w za'kresie realizacji , aspekty tego iSltQtnego za- go. lkiej, czy też w zakresie 
uchwał VII Plenum lKo- · gadnienia. Nie będziemy I Różnorodne by1y i'ÓlWrLie<Ż propagandy WilZlua1nej w 
mirletu Centralneg'o PZPR, rwcz jasna prZ€ld<l'Uk'O;wy- f10rmy pracy, wśród kió- poszczególnych wydziałach 
na poos.taJwie kt6a-ych po- I wać wszystklch WlnioslkÓlW. rYlch wymienić tJrzeba wy- i na terenie naszego prze!d­
szczególne organizacje po- Nie o to prze'ciei chodlZi. sta1wy i fUmy, SIpOt:kania siębiorstwa. 
lity,c.zne i sa:>O!łeczno-gospo- I Chod.zd po prO'S!tu o to, aby i wieczoo:'kd l.iJterackie, bez-
dar-c.'Ze opracowały siaze- I DOKONCZENIE na str. 2 pOŚlretdnie kontakty z a:m1ba- (j. kam.) 
g6łOlWe haJrmonog["amy w ~""~,~~~"'~~~~"'~~~,~~,~"~,,~~~~~~~~~~~~~,,~,,~~~~~~~ 
sprawde wychowania. 

Nowy Szef Narzędziowni rozmawia z »Życiem lałoli« WniOSlki te uwzględniają 
szerdki wachlarrz zadań 
spoczywającyICh na orgalIli­
zaJcjach zarówno w zakTe­

~~~~~~~~~~~,,~~~~~"""~~"~~~~ sie pracy ideOlWo-wycho­ W narzędziowni bez ... wiórów 
Stare kłopot ze stażystami 
Czas na renowaCję parku maszynowelo 

~złonkowie egzekutywy 
W PZPR w »Walterze« 

naszym zakładzie przebywali m. in.: I sekretarz 
KW PZPR tow. A. ZARAJCZYK, przew. Woj. Komisji 

ntroli Partyjnej E. Wójcik, I sekretarz KM partii 
• Radomiu tow. Z. KWIECINSKI i przew. Prezydium 

WRN w Kielcach tow. A. POŁOWNlAK. 
zed posiedzeniem egzekutywy dostojni goście Zwie-I 
dziU dwa wydziały naszego zakładu: P-7 i P-15. 

Foto: A. Gomółka 

~~~~~~~~~~~~ 

zlę uje -Z 
Wszystkim organizacj.om polityczny~ i spo~~­

nym, instytucjom. Koregoro z bratnich reda.'{cJl, I 
przyjaciołom i współpracowrrikom ~a nade:>łane na.:e 
życrzenla z okazji Z()....lecia powstania . ,2~Cla Załogi I 

- składamy serdeczne podziękQwame: 
Zaspół RedakCYJny 

.. Zycia Załogi" 

waczej jak tei na odc!inku 
wsp6łza,WOidnic'llwa i Tacjo­
nal!izacji, l'ozwoj,u f,zkolnk­
twa zaIWodowego i do­
kseJtał.cania specjalistyczne-, 
go mającego zabeZlpleczyć 

kadrę dla prrledsiębiOTstwa, Nie będzie przesady, jeżeli powiemy że inż. Wies- rownictwo zakładów po-
w zalrresie SpOlrtu, wypo- ław KUNC jest typowym wychowankiem zakładów. wierza mu odpowiedzialne 
czyn'ku i rek:!rea1cji, pracy Tu bowiem, jako uczeń, w roku 1947 rozpoczynał stanowisko Szefa Gospo-
kuLtJuralno.-oświaltowej itp. naukę zawodu. Decyduje się zostać narz-:dziowcem. darki Narzędziowe,}. Ten 
ZW1racają tlwagę na <ko- Przez trzy lata uczy się w przyzakładowej szkole wysoki awans zawdzięcza 
nieczność !prowadzenia zawodowej, zdobywając jednocześnie praktykę \ inż. Kunc swojemu wielo-
właściwej adaptacji mło- Narzędziowni. Następne lata ta Wieczorowa Szko- letniemu doświadczeniu i 
dych w za'kładzie i inne ła Techniczna - popUlarne RTKT. W tym okresie znajomości problemów go-
elementy z.wiązane z tym poznaje niemal ws~ystkie stanowiska pracy; od to- spodarki narzędziowej. 
szero'kim pojęciem p["aey karz a do ślusarza narzędziowego. To była - jak Tyle w telegraficznym 
ildeowo-wycho,wawczej. mówi - najlepsza szkoła jego życia. W 1966 r., w skrócie o nowym Szefie, 

Opracowane prz~ po- trakcie organizacji wydziału N-3, zostaje brygadzis- jednego z największych 
szczególne OTganirzacje tą. W rok póżniej rozpoczyna studia na WSI. W zespołów wydziałowych. 
s~gółowe harmpnogramy międzyczasie awansuje na mistrza, starszego mist- DOKORCZENIE na str. 2 

precyzują dokładne i kon- rza, z-cę kier. wydziału {~"'~'''''~'''~,~,~~~~~'''~,~~,,~~~~~'''~~ ~~~ 
Jcretne zadania w tym za- i kierownika wydziału. 
kaesie. Program ten został Studia kończy w r. 1911. I' ~ lon • .-o 
zatwierdzony przez egze- W dwa ' lata później, bo ....... .. ie TKKF 

W czynie spolecznYDl 
kutywę KZ partii jako na początku 1973 r. kie-
~&,'\.,~~~~~~"'~~,~~,~~~~ &~~~~~,,~~~~~,,~ 

oc odzie l-m jowym 

Tradycyjnie w czołówce kolumny pOChodu maszero­
wała młodziei niosąc olbrzymią wizytÓWkę takładu _ 
WALTER i transparent "Młodzież .. W ltera" pozdraWia 

społeczeństwo swego miasta" • 

Nied3/Wno pisaliśmy o 
młodzieży ZMS p.rzy na­
szym zakładzie, klt6ra przez 
kilka nied2iel z rzędu pra­
cowała doda<tkiowo w .r6ż­
nY'Ch dlziałach P'l"odukcyj­
lIl}'ICh. Z satysfakcją do­
nOSimy, że w ślad za 
ZMS-owcami poszli człon­
kowie za'kładowego 'koła 
TKKF. 

Wylkonarue boiska do piłki 
sialtkowej, u:pOlI"ządllCOlwanie 
teren u OŚl'od'ka, zruwtiezie­
nie i ustawienie szereg 
urządzeń ~portowych, urzą­
dzenie plaeu zabaw dla 
dzieci, wymycie podłóg 
i okien w stoł6wce i wiele 
innych. 
Następny czyn społeczny 

planowany jest przez człon-
13 maja br. 40-ooobowa ków koła TKKF w ośroo­

grupa członik6w tej .o:rgani- ku wypoczynkowym w 
zacji przebywała w 001'00- So1cu. 
ku wypoczynkowym w Gra,tuluje.rny ,in!icjatywY 
SielfPi, gd:z;ie wykonała i .zachęcamy .członków in­
w czynie społecznym sze- ny'Ch organizacji w zakła­
reg cenny<:h prac. Wy- dzie do podejmowania p'o­
mieńmy Choćby takie jak: dobnych alkcji. (r) 

.~,,~~~,~ ~~~~~~~~~~~,~~ &,~,~ ~~~~ ~,~ 

Na trybunie honorowej wśród zasłużnycb działaczy 
partyjnYCh i władz polityczno-administracyjnych na­
szego miasta. widzimy ' członka egzekutywy KM PZPR 
i I sekretarza KZ partii tow. Czesława Głogowskiego. 

Foto: A. Gomółka. 
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W -narzędziowni bez ... wióróW' 
Stare kłopoty ze stażystami 
Czas na renowację parku maszynowogo 

SpodZli.ewamy się talkże w 
medŁugIim wasie renOlwacji 
pariku maszynowego. Warto 
pnzy tym podkreślić, że 
część fU!Il.duszów na te cele 
wY'dzialy Narzędtziowni u­
zyskają z opłacalnego eks­
portu narzędzi skrawają­
cych ... 

DOKOŃCZENIE ze str. l 
Ciekawi mnie jak też się 
czuje Szef w nowej od­
pOWiedzialnej roli. 
- - iPlmy obejmowaniu te­

,go Sitattl.qw:is'ka - zwierza 
rn!i się inż. W. KUlIlC - tar 
gały mną roiesz.ane uozucia. 
Z jednej strony t~ema prrzed 
k!ieI"owamlie!m tak dużym 
zeSIPołem ludzii, z drugiej 
zaś rY/LyIkio podejmowania, 
jakrż.e ozęsto OId!powi~ia!l­
nych i trll.ldnych decyzji, w 
szczególnie · Wiielu n8lbrzmia 
łych i Slwm!PUdikiowanych 
problema,ch całej Nar.zę­
dcz.dI()WIIli. Całe moje do­
świadczeOJie zdGbywa!Ile 
pra.ez lata, wyld.llIWalG mi 
Się w tej sytuacji zbyt 
skJrOOTllne. Ale podobno 
świat należy do odważ­
nYM ... 

- Właśnie. Dlatego może 
zaCznijmy od problemów, 
które pochłaniają panu naj 
więcej czasu i ... nerwów? 

- Prioblemem tym jest z 
peW!Il.Ością przechodtzenie 
zakładu z obróbki Wióro­
wej na berzJwi6rową ... 

n,ości naszych naxzędziow­
c6w, wier!Zę że ten problem 
rozw~ążemy ku za'dowole­
niu wy<i:mał6.w pr'odukcyj­
nych i naslZym właSiI1ym ... 

- Wspomniał pan o sta­
rych, doskonałych fachow­
cach i o młodzieży ... 

- '11<> też pwblem. Stara 
g'W8["cilia stOipiruQWO się wy­
krusza. Z młod~eżą są po­
wailOe Jcl;OIJIOty. Mimo po­
prawd,ooego reg'wamiruu dla 
~taiyst6w (1500 Ziłotych w 
roku specjaillza:cji) młody 
narybełk niechętnie zagląda 
do wydziału narzęooowni. 
Po prostu odstrasza ich 
~y.t dlugi okres PQ~nawa­
nia z'a wod u - powiem 0-
tW8["cie - zawodu ciekawe 
go, ale trudnego. Stąd też 
wdęlks>ZJOŚć młodych woli 
produ!l{Jcję, gdue bez więk­
sZY'Ch UI!Il:iejętJnośoi zarwodo­
wych i wysiłku otrzymuje 
te same, o iLe nie _większe 
zarobki . Są to stare praw­
dy, o kit6rych bynajmniej 
nie mówi się szeptem. 

_ Na czym to polega?... - Zgadzam się z panem 
_ otóż w najbldżsa:ym i wiem, że ten problem "le 

OUIsie stGsować będiz1emy ży kamieniem" na sercu Ide 
CGraz mndej narzędzi skra- rownictwa Narzędziowni, 
wających, a wlięcej form, ale mimo wszystko, w więk 
m8Jtryc i wytkrojJn!ików. Z szości z zagrożonych sytu­
tego też tytułtu Nar.zędziOlw acji wychodzicie zawsze 
oda inwnsYW!Illie przestaIWia obronną ręką· Co - o tym 
się na prOld'Ukowanie tego sądzić? ... 
typu oprzy,rządGw,ania. Nie - Je~t to ni ew ątpliwde 
jest to sprawa łatwa. Tme- zasługą ca!lej załogi - za­
ba bowiem przeprowadzić łogi doświadczonej, odpo­
odpowiednie piI'ZekwalifiJlro- wiedlZiia1:nej, rozumiejącej 
wamde, .zar6W!Oo ka<lry do- doskonale stawiane przed 
śwUadczonych fachowców, nią zadania. Proszę mi wie 
~ak i młodaJieży i dostoso- rzyć - mówi iJnż. Kun c -
wama lch do nowych me- że są dni, kiedy wielu fa­
tod pra,cy. Znając umiejęt- chGWCÓW przez kilkanaście 

~~~~~~~~~~~~~~ 

~Da....-..I 
NASZEGO ZAKŁADU 

Ada.m Wójcik z W-lu E-1 
'W br. obchoidtlił jubileusz 
35-[ecia pracy w naszym 
za'kład.Ziie. Ro~zynał ja-
100 elektromonter. ~es'Zed.ł 
kolejne szlczeble w hie­
rarchii zawGdowej. Od 
1951 r. pełni funkcję k-ka 
oddziału. Członek partiid od 
194e r. 

godzin nie opuszaz.a swoich 
st8lnowisk pracy. NM.wał­
bym to poczuciem oOOwdąz 
iku każdego dobrego narzę­
d0iowoa ... 

- Przedsięwzięcia zwią­
zane z wprowadzeniem pro 
dukcji bezwiórowej są b. 
poważne i wymagają wielu 
rozwiązań natury technicz­
nej, technologiczno-kon­
strukcyjnej, jak też gospo­
darczej. W tym wypadku 
mam na myśli problem po­
wierzchni produkcyjnej ... 

- T81k:, z powieI1ZCh!nią 
produkcyjną będziemy IIJlieć 
kłopoty. Według pobieimych 
obl1czeń br8ik:uje nam ok<l­
ło 400 m2 • Chodzi przede 
wszyS1lkim, o wydział N-2, 
na którym spoczywa odpo­
wiedzialność za zaspokoje­
nie' potrzeb zakładu w 0-

pl1ZYl'lZądowalOJe do pr,oduk­
cji be71W'iórowej. Mam jed-

'.ryle inż. W. Kunc w 
czasie naszej półgoazinnej 
rozmowy. OczyWiście 
zdaję sobie sprawę, że lista 
prODIemów i spraw zwią­
zanych z Narzędziownią 
jest długa. Z pewnością bę­
dą one rO'lwiązywane w 
miarę pOSiadanych środ~ 
ków i możliwosci, ale ... 
wydaje się też, że tej naj­
większej w Polsce fabryce 
narzędzi trzeba pomagać w 
spOSÓb szczególny, bowiem 
załoga Narzędziowni, to lu­
dzie o "ZLO'.rYCH RĘ­
KACH", która wykonUje 
najbardziej skomplikowane 
roboty na zamówienia z ze­
wnątrz. Podkreślali to nie­
jednokrotnie przedstawicie­
le resortu i dyrektorzy 
zjednoczenia. 

Dlatego też chyba warto, 
aby te "złote ręce" nie stra 
clły nic na swej wartości ... 

nak nad.tieję, że problem Rozmawiał: 
ten wspólnie rozwiążemy. TOL 
~'\.~~~~~~~~,~~,~~~~'\.~~~~~~~'\.~ 

PROGRAM 
socjali.lyc.. go 

wychowania 
DOKOŃCZENIE ze str. l 
halUllonogralIIlY te .nie stały 
się li ty1ko deklaa-acjami, 
wbowiązaniami na paJpie­
Irze, ale by Ibyły one reali­
lZIowane z poozuaiem pełnej 
odpQWiiedziałnO'Śoi, by na­
'kreślone k1on'klretne zaldaJnia 
SItlały się zadaJnda<Ind obli-; 
gatoryjnymi, Qbow[ą7Jują­
cyani. 

TYIlko w6wczas będrziemy 
mogli mówdć nie tyłko o 
wniOSika'Ch w sprawie 
za bezpiećzeni a realizacji 
uchwał VII Plenum KC, 

'naSiLej wspólnej ;pracy na 
odcinlku ideowo - wychl()­
WćllWlCZj'IIIl w SlZerokim po_ 
jęciu tego słowa. 

Z satysfa*cją należy 
stwierldzić, że or,gamizacje 
politY'czoe, młodlzieio,we, 
goS!pOd8["cze i społ~czne 
podeszły 'do tego pwblemu 
nader p()lwa~ie. Uwaga ta 
wydaje się być również 
oqpowiedalią na naszą 
Slkiroanną uwagę na temat 
odpO\WedrL:ialłlI1ości i wY'ko­
nawstwa przyjętych zadań. 

ale o faktycznych efektach (J. KaDliński) 

~~~~~ 

Wszystkiego najlepszego 
dla ~ubiJata! 

W związku z obchodzo­
nym jubiLeuszem 20-Lecia 
powstania gazety "Zycia Za 
logi" otrzymaliśmy wieLe 
życzeń, od różnych instytu­
cji, organizacji i bratnich 
gazet. Dziś publikujemy 
daLsze życzenia, a wśród 
nich od Komttetu Woje­
wódzkiego PZPR w Kiel­
cach. 

Do Zespołu Redakcyjnego 
"ZYCIA ZAŁOGI" 

najlepszych twórczych rOlZ­
wiązań. 

Inspiratorska funkcja pra 
sy zakładowej jest wysdko 
ceniona przez partię, bądź­
cie zatem rzeczmikami jej 
dnteres6w, śmiało sięgajcie 
pOi oręż konstr,u!kItywnej lNy 
tY'ki, wY1Pe'h>Jajciie codzien­
ne zadania, jaklie przed 
prasą postalWli.ł :VI Zjazd 
PZJP~". 
II Sekretarz KW PZPR 
ZYGMUNT PIOTROWSKI 

-1000-

10,'449 

Odznaczenia dla zasłużonych 

Na akademii l-Majowej, która odbyła się w. Domu 
Kultury przy naszym zakład:1lie wielu za,sluzonych 
pracowników otrzymało odznaczenia i listy g~atl!la.­
cyjne. Wśród odznaczonych (na zdjęciach) wldzlDlY 
Wacława STANIKA z P-6 i Wacła.wa WYDRĘ z ,tego 
sa.mego wydziału. Foto: A. Gomołka 
.~~~~~~~~~~,~~~'\.~~'\.~'\.~ 

Za mało kultury I 
w Domu Kultury 

Swego czasu zakŁadowe \ jeden eLem~nt "aszego 
kolo P.T.E. zorganizowało :L.DK, wlzytowkę całego 
wycieczkę do zakładu "Pre przeasiębwrstwa "saLę kLu­
dam - Polar" we Wrocła- bowq" . W obecne] 10rmle 
wiu, wytwórcę znanych rózm się ona od hoLu . pod­
wszystkim Lodówek a ostat- rzędnego dworca koLe]owe­
nio niecierpliwie oczekiwa- go tyLKO gorze] zaopatrzo-
nycn przez piękniejszq nym kwsklem: 
część rodu Ludzkiego auto- Na dworcu możecie 
mat.ycznych praLek domo- kochani dostać przyna]~ 
wych. mniej różnq prasę. W saLi 

Wzajemny stosunek "Po- kLubo:vej trzy, ~ztery ty ­
laru" i "Łucznilva" jest taki tuły t to naJczęścleJ. stare 
jak Fiata 126 i l' iata U5p. prasy . .Jest ta~ Jeszcze 
M imo to ten właśnie ma- KtLkanascle stołowkowych 
Luch bije nas na gŁowę w stolików, kawa ktora 
kUku CiziedzinaclJ, działaL- zestawow warcab t .to 
ności, bezlitośnie po drodze niezbyt. smakUJe w takl"}'t 
nokautUJąC na niwie dzia- otoczemu, pwmno na kto­
łalności zakładowego damu rym nikt nie gra, trochę 
kultury, który tam oferuje JUZ cnyba wszystko m~ l~­
pracownikom szeroki wach cząc dowoLnego. bębmema 
Larz możliwości przyjemne- paLcamt o stohkt. 
go i pożytecznego spędze- Proszę mnie źLe nie zro­
nia czasu w każdym dniu zumieć. Nie chcę tylko kry­
tygodnia poprzez uczestni- tykować. N aprawdę woLał~ 
czenie w Licznych impre- bym piać z zachwytu az 
zac h artystycznych, kóŁkach do ocnrypnięcia. ALe nikt 
zainteresowań i wieczorni- mnie nie przekona, że ku­
cach rozrywkowych. Po- pując stoliki nie można by~ 
mińmy szczegóŁowe porów- Ło doŁożyć trochę grosza , 
nanią. zakupić coś przYJemnego. 

"Z okazji dwudZliestole­
cia ,,2ycia Załogi" przyjmij 
cie gratulacje za wzarowe 
wywiązywanie się z OIbo­
Wliązków zawodowYlch, po_ 

Każde z nich i tak wy- nie uwierzę by było · nie­
padŁoby na naszą nieko- możliwym sprowadzać i 
rzyść gdyż tam np. prowa- udostępniać rożnych czaso­
dzone sq koncerty życzeń, pism. 

A oto życzenia od redak- zaś u nas, owszem można. Jestem przekonany, że 
cji "Słowo Chemaru" przy mówić o koncertach życzeń warcaby szacny i ostatnio 
Zakładach Urządzeń Che- aLe pod adresem kierow- wstawio~y jeden stół bi­
micznyc~ i ~atury Prze '/ł,ictwa. Lardowy to trochę za mało 
mysłoweJ w Kielcach. By więc nie rozwadniać na salę kLubową jednego z 
DOKOŃCZENIE na str. 3 tematu spójrzmy tyLko na największych zakŁadóW 

~~~~,~~,~~~~~~~~,~,~~~~'\.~ kieLecczyzny. 

a on nadal wy1konuj~, swój stawę społeczną i osobiste 
tru'dny zawód. Dus po zaangażowanie w codzien­
tylu latach praktyki jest ne życie zalkładu. 
dosk:małym !achowcem. Doniosła rola. jaką speI-

Adam W6jcik wiele go- P?Wl~za mu Się wY'k~na- nia gazeta za'kładowa, na­
d2::iln swego czasu pGśWlięcił me nle7lWykle .SkOIl1lPh<k?- , kłada na redakcję kGres­
na lP'l'acę społeczną. Wielo- wanych narzę'dZl. Za swoJą pondentów i współpracow­
Ik.rotnie wY'bierany był se- pracę. Jan Okr~t?y wlelo- I ników obowiązek oSOIoo­
!kiret8l1Zem oop, czŁonkiem ~otm~ wyrózmany był. stych 'kontaktów z załog 
eigzek'Uitywy wydziałowej, listami pochwalnyml. zeka. ą, 
m~em zaufania :radcą Bezpartyjny. Przez w,jele pr .. ~ywanla . uchwał 
ddld7JiałGwym. lat zajmował się działa 1- partu l akty.wneJ postawy. 

Piosiada odzna'kę przo- nością zwiąZ'kową. Działał . ,Z. ty~h zada!I :,",ywiąza­
JdowniJ!:a pracy i " Za Za- w komisji mieszkaniowej ~ liscle Się nalezy1cle, za co 
sług1i dla Zakładu" . . Czas · i socjalnej przy Radzie I składam całemu Zespołowi 
iWOlny od zajęć spędza na Zakładowej . PGsiada brąro- Redakcyjnemu ,,2ycia Za­
lekrtruirze fachowych książek, wy Medal za Obronność łogi': serdecznli podzięlko-
pogłębiając swoje wiado- .K!raju. warue. 
m{)Śc,i zawOdowe. Ponadto Były piłkarz "Broni". Mam nadzieję, że dwu-
żYfWo interesuje się spor- W latach pięćdziesiątych dziestoletni dorobek w nie­
tern. zakoń'czył kall'ierę sporto- łatwej pra~y drzi.enni'kar­

Jan Okrutny z w-lu N-2 
pracuje w "Walterze" po­
na'd 3il lat. Jest jednym 
z pierw.s.zY'Ch pracownilk6w 
narzędziow.ni. Więbzość 
jeio kolegów :z tego okresu 
9(ie&zla jua na emeryrturę 

wą, ale .zainteresowania wej oraz ustalona dobra 
piłką pOIzostały. W dalszym opinia G g~eaie !pomoże 
ciągu żywo in.teresuje się Wam dOSllronalić formy i 
SlPo.i:tem, teraz oczywiście metody przekazywania in­
w charakter.ze kiibica. Jego formacji, stanie się czyn-
druga namiętność to... nikiem iIIlobilirującym 
wędkar!two. do posZlukiwania i stosowa_ 

(br) nia w praktyce zawodowej 

1I0we wladze PllP 
Na Gstatniej konferencji 

Rady Zakła<lowej dokona­
no ooony pracy ustępują­

cego Zar-.zątdu P.racownic.zej 
Kaay Za'POffiGgOlwo-pożycz­
kowej. Delegaci pozytyw­
nie ocenili dz:iała'łnOlŚć Za­
xządu. 

Na wspomnianej konfe­
Il'encji doJronano ;wyboru 
nowego Zarządu PKZP 
w składzde: 
Wacłalw Osóbka (ipr.ze­

wodniczący), Aleksander 
KowaHk (zastępca pr.ze­
w<ldnicząceg>o), Henryk Ku­
łalk:owski (sk8iJ.ibni.k), Jerzy 
Beresińskii (za5tępca Slkal1b-' 
mka), Maria BuchowiC2: 

(sekretar,z), Zofia Pająk, 
Marian Drag anek, Stefan 
Banach, Maria Pa~dzil()r, 
Józef Majcher, Mai'ian 
Derlelta. 

Konferencja Zakładowa 
nie dokonywała ża<lnych 
.zmian w .regulaminie w 
związku z tym, że w naj­
bliIższym czasie Centrallna 
Rada Zwią2Jków Zawodo­
wych podejmii.e odpOlwied­
nie decyzje stJwarza'jące 
dalsze przywileje <lla 
członlk:ów PK!ZP, a wtedy 
zostanie zmieniony i nasz 
regulamin Pracowniczej 
Kasy Zapomo~owo-PożY'Cz­
liroweJ. tap. 

A przecież przy małych 
kosztach i niewieLkim po­
myśLunku możnaby doku­
pić trochę. rzeczy, uatrak­
cyjnić wystrój sali, rozsze­
rzyć formy dziaŁaLności po­
przez stworzenie klubóW 
dyskusyjnych, zwiększenie 
atrakclljnych spotkań i 
imprez rozrywkowych trak 
towanych jako stałych cyk­
Li działalności klubowej . 

Powstałaby wtedy sala' 
klubowa z prawdziwego 
zdarzenia, gdzie każdy zna­
lazłby coś dLa siebie, zaś 
sala stałaby się przytulnym 
miejscem relaksowym a nie 
przyczynkiem do rumieńca 
wstydu wobec często nas 
odwiedzajqcych mieszkań­
ców innych miast. 

P. Ksiqika 
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2YCIE ZAŁOGI 

racJonalizato .. a 

NOWE PRAWO WYNALAZCZE 
J kie rozwiązanie zagad- które zawiera definicja 

D ia technicznego może wzoru UŻy'1lklowego, a iIrl6re 
bri wzorem użytkowym polega na 2Cłwężeniu roz­

jęciu pra.wa? W1iązań o c.haralkterze tech­
odnie z aort. 73 P W niC7lIlyrIn, mogącyrm stano­
em użyt!tawy'm pod- wić w.zór rużytlrowy, do 
·ącym ochi!orue jest no- r01lwiąrzań technic.w.ych do­
i użyte<:lzne roZWliąza- tyCllą'Cych ks-z,tałtu, budO!Wy 

charakiterze techinkz- lub zesta.w:ienia przedmio­
dQtyczące ksz'tałtu, tu o tIiwałej postaci. 

y lub zestawienia A więc wzór użytkawy 
miotu o tmvałej po- stanowi konkretną formę 

.. Por6wfnując definicję !przedmiotu o trwałej po­
wy ala-zk>u art. 10 ustawy staci, WY'fBŻającą się bądź 
z definicją wzoru użyiko- to w ksz.taroie tego przed-

dochodzimy do miotu, bądź w jego budow:ie. 
. sku, że obie definicje bą·dź też w zes.tawieniu 

t owo zawierają wspóL (przykładem może tu być 
pojęcie "rmwiązanie np. konstrukcja maszyn, 

o charakterze technicz- odmiana wkrętaka, odmia­
nym", co śwtiadczy o ujed.- na klucza samochodowego 
no eniu obu tych kate- il1p. (Z tego też względu 
garl projektu wynalazc.ze- opra.cowany dokument przy 
go i podkreślenie ich jed- zgłoszeniu wzoru użytko­
n dzajowo.~cJ jako wy- wego musi koniecznie za­
nik w twórczości technicz- wierać rysunek, co nie 
nej. zawsze wymagane jest przy 

D Iinicja wz(n"u użytko- zgłaszani u wynalazku. 
\\" nie z3lwiera jednak - Warto jeszcze .zatrzymać 
cd ·ennie niż w prz)"pad- się nad zagadnieniem uży­
ku vynalazku - wymogu teczlności wzoru. Pod po­
nie zywistości tego roz- jęciem użytecznośc-i należy 
wią ania dla fachowca da- zatem rozumieć wymóg 
nej dziedziny technIki, za- pewnej luD'kcjona1ności 
wie a natomiast wymóg prz.e'dmiotu którego dane 
UŻ) zności tego rozwią.za- rozwiązanie techniczne do­
nia. Pojęcie użyteczności tyczy i któremu tę funk­
mo być lepiej zrozurnia- cjonalność nadaje. W tym 
ne na tle ogran~czenia, też tkwi kolejna różnica 

IN ~~~~~""~""~""""""""",~,,~,,~~,,~ ~,,~""~,,~,,~~,,~~ 

Wszystkiego najlepszego 
dla Jubilata! 

DO OŃCZENIE ze str. 2 

dakcja ,,2ycia Załogi" 
Zakłady Metalowe 
~. gen. Waltera 
w RadonUu 

.. związk'u z jubileu-
sz 20-lecia Waszej ga-

sprawie załogi waszego za­
kładu. Zyczymy Wam, aby 
w następnym dwudziesto­
leciu praca Wasza przy­
niosła jeszcze lepsze efek­
ty, których dotychczas teź 
nie brakowało. 

Przew. Zarz. Gt. Klubu 
Dziennikarzy Prasy 

między wynalazkiem 
wzorem użytkowym. O ile 
kaŻlda nO\va konstrukcja 
spełniająca wymogi okre­
ślone w defini<:j~ wynalaz­
~u będzie posiadała zdol­
ność a:>atentową to nie 
ka,żda Ikonstruk!cja (rorz..wią­
zanie techniczne polegają­
ce na konstrukcji (bĘdzie 
miała cechy wzoru użytko­
wego. I mimo, że rozwią­
zanie będzie spełniało wy-

będ:zie posiadało nowość 
kwalifikowaną, jeżeli brak 
będzie funkcjonalności w 
tym rozwiązaniu będzie 
mogło ono być uznane za 
WlZ6r użytkowy. A więc 
wzoru użytkowego jako po­
mysłu wynalazczego nie 
można uważać za coś 
mniejszego CId wynalarz;ku, 
lecz po prostu za coś in­
nego od wynalazku. 

móg nieoczywistości, czyli Marian Gos 

~~~~,~~~~~~~ 

Co nowego w Służbie 
Głównego Konstruktora? 

W DZIEDZINIE 
MASZYN DO SZYCIA 

Po wykonaniu partii 
próbnej nowych prostoście­
gowych maszyn do szycia 
kI. 459/460/461 przystępuje­
my obecnie do rozpoczęcia 
ich normalnej prOdukcji. 
Maszyny w.w klas wyróż­
niają się lekkością kon­
strukcji (są lżejsze od o­
becnie produkowanych o 
ok. 4 kg) i m.in. można na 
nich szyć tzw. ściegiem po­
trójnym. 

Jeszcze w br. oczekuje­
my na partię próbną no­
wych maszyn automatycz­
nych kI. 437/438, szyjących 
różnego rodzaju ściegami 
użytkowymi. Są to ściegi 
dające szwy łączące, ale 
jednocześnie o charakterze 
ozdobnym, znajdujące za­
stosowanie przy szyciu za­
równo tkanin, jak i przy 
szyciu coraz popularniej­
szych różnych materiałów 
elastycznych. 

W DZIEDZINIE 
MASZYN DO PISANIA 

wej ręcznej maszyny do 
pisania, tym razem z dłu­
gim wałkIem - 64 cm (kI. 
661) i na maszyny elek­
tryczne kI. 676. 

W DZIEDZINIE 
ELEMENTOW 
PNEUMATYKI 

W ostatnich miesiącach 
wykonaliśmy partię infor­
macyjną szeregu nowych 
elementów pneumatyki na­
pędowej i sterującej, ta­
kich jak np.: zawory roz­
dzielające 3/4", zawory roz­
dzielające płytkowe 1/4" 
3/8" i 1/2", zawory alter­
natywy 1/8" i 1/4", zawory 
koniunkcji 1/8" i 1/4" oraz 
zawory kol~jności działa­
nia 1/4", 3/8" i 1/2". 

W toku przygotowania 
prOdukcji znajdują się po­
nadto nowe: filtry powie­
trza 1/4", zawory redukcyj­
ne 1/4" i smarowni<:e 1/4". 

Z INNYCH DZIEDZIN 

zety Slkładamy całemu Zes­
poło i Redakcyjnemu, 
Czło 'kom Kolegium Re'dak 
cyjn o. Wsp~racowni­
kom i KoreSipondeU'tom 
serd c.zne gratulacje i po_ 
zdrowienia. 

Zakładowej Tu oczekujemy na jesz-

Tu na pierwszy plan wy­
suwa się nowy wyrób ryn­
kowy: elektryczna praso­
warka stołowa kI. 174. Już 
w bieżącym kwartale przy­
gotowujemy pierwszą par­
tię 100 szt. prasowarek w 
oparciu o współpracę ko­
operacyjną z jedną z firm 
zachodnioeuropej skic h. 

red. Z. KLATKA cze jedną odmianę biuro-

.~~~~~~~,,~~~~~""""~~""~~~~"""~~~ 

W sza gazeta mocno tlkwi 
w obłemach zakładowe­
go środowiska. Szeroka 
pro ematyka od aktual­
nYch wiadomości politycz_ 
nych i gospodarczych do 
SOCjalnych, społecznych u­
maż ·wia czytelnikowi wy­
robi ie sobie poglądu na 
codzi nne życie załogi Wal 
tera". Dużym zaint~eso­
wan.iem cieszy się stałe pro 
p~ anie dobrej roboty. 
~I uwagi przywiązuje­
cie do spraw ludzi pracy, 

SNOB 

stos ów w zakładzde 
pr towania ludrzi dobrej 
robot i zasłużonych dla 

u. 
ytyczne spojr.-z:enie 

na ·ele spraw oraz dob-
ra .1 a feLietonowa pięt-
nUJąca niepożądane ~jawi­
ska ozwala na .tałą kon­
trolę tegO, co dzieje się w 
zakł zie. 

Zy ymy dalszych sukJce­
sów eda'kcyjnych, dosko­
n~en a form dziennikar­
skich, . liczniej.9zej rzeszy 
C~te ków i dużo zadowo­
l~ia oraz osobistego szczę­
ścia. 

Ze ół "Słowa. Chemaru" 
Redaktor Naczelny 
A . RZEJ ORLICZ 

-000-

Gdybllśmll słowo to rzu­
cili komuś oceniając jego 
postawę w takiej lub innej 
sytuacji z pewnością po­
czulby się dotknięty, bądź 
też wręcz obrażon1l: I slusz 
nie. Oznacza 0110 bowiem 
bezkrytyczne holdowanie 
wszystkiemu, co modne, po­
pisywanie się swymi - 110-
ta bene powierzchownymi­
wiadomościami itp. S1IOb to 
również człowiek, którt/ nie 
zwraca uwagi na to, co 
rodzime nie widząc w tym 
większych wartości, a prze­
ceniając jednocześnie wszt/­
stko to, co chce. (porównaj­
my go z terminem yanglo­
man"). 
Przykładów nie trzeba 

podawać, jest ich aż nadto 
wiele. ILeż to ruzt/ zachwy­
camy się np. jakimś urzą­
dzeniem, czy maszyną z na­
pisem made in USA, made 
in Germant/ itp. nie zwra­
cając uwagi najmniejszej 
na "made in Poland", ba, 
ignorując go wzruszeniem 
rami01l. 
Przypomniał mi się .a­

W statniej chwili otrzy- bawny przypadek, kiedy po 
ma y tajcie telegram częstowałem swego znajo­
nast ującej treści: mego papierosem wyjętym 

. .z okazji 20-lecia "Zycia z zagranicznego .opakowa-
Zalec " w imieniu Zanądu nia, Rozpływal.sIę z zach­
Kla~ Dziennikarzy Pra- wlltu nad smakIem,. aro~-
y kład owej przesyłam tem i innymi właśclwoŚCta-

pudelka. CZll bllla to li tllt­
ko sugestia? Chllba nie. To 
był również zwyklll sno­
bizm, którego treść ujmują 
znane slowa: cudze chwali­
cie swego nie znacie, sami 
nie wiecie, co posiadacie. 
Sens tego jest bardzo głę­
boki. Powinniśmll zerwać 
z tym przek01laniem, powin­
niśmy na każdym kroku 
i w każdllm miejscu pod­
kreślać - jak to zresztą 
robią inni, co obserwować 
można na każdej wycieczce 
zagranicznej - przywiąza­
nie do swego zakladu, do 
swego miasta, do ·swego 
narodu, do rodzinnYCh 
wartości i osiągnięć, które 
przecież są niebagatetne. 

J.Kam. 

DBIł..l 
O porządek 

i czystość 

miejsca' 
pr G c 'fe 

Przygotowana przez nas 
praso warka ma postać po­
ziomego Obrotowego walca 
na podstawie, do którego 
nagrzana płyta prasująca 
dociska przewidziany do 
prasowania element. Prze­
znaczeniem tego wyrobu 
jest prasowanie różnego 
rodzaju bielizny, lekkich 
ubiorów itp. w warunkach 
domowych. 

Z INNYCH DZIEDZIN 

Z innych ważniejszych 
spraw wypada wymienić 
następujące; 

- wzmożoną akcję w za­
kresie oszczędności materia 
łów i obniżania kosztów 
materiałowych, zarówno w 
produkcji własnej, jak i w 
kooperacji (w tej ostatniej 
uzyskano w ostatnim okre­
sie spore efekty w dzie­
dzinie opakowań, części 
znormalizowanych i w pro­
dukcji walizek do maszyn 
do szycia), 

- uzyskanie w ostatnich 
dniach dalszych znaków 
jakości dla maszyn do szy­
cia klas: 442, 456, 457, 468 
i 469, 

- zapoczątkowanie przy­
gotowań do jesiennYCh 
konsumpcyjnych poznań~ 
skich Targów "TAKON 73". 
Targi te dla naszej pro­
d~cji (artykUły rynkowe) 
mają szczególnie ważne 
znaczenie, tym bardziej że 
po raz pierwszy w tym 
roku będą one miały cha­
rakter międzynarodowy. 

Główny Konstruktor 
Bercie ~ne gratulacje i po-I mi nie wiedząc, ż~ uraczy­
zdro lenia. Przez ten okres lem go ... radomskIm "spor­

dobrze lłuźyUścle te m" w~onllm do innego ~ ~ ~,~~ ~~ ~ ~ m/rf Inź. Bogusław Blałczak 

Str S 

odkop (II) 

Tybel złościł się i denerwował, lecz gdy nieco od­
począł rzucał się do pracy ze zdwojoną energią. Byle 
dotrzeć do towarzyszy, któI'lZY jeszcze nie wiedzą, że 
chcą ich oswobodzić. Wreszcie po pięciu dniach zma­
gań, gdy już minęli ulicę, którą wyczuwali gdy prze­
Jeżdżał wóz i osypywała się ziemia, nagle ostrze ło­
paty zazgrzytało na płaskim, szerokim kamieniu. 
ugarnęła ich radość. 

- Mur więzienny! - zawołał SmolińSlki oskrobując 
kamIeń z zIemi. W tiwietle latarni Erysowały się a:>0-
tężne bryły p'iaskowca stanowią.ce fundament . 

- To dopiero pierwszy etap - oświadczył Kuchar­
ski ocierając pot ściekający mu po twarzy - jak mi­
niemy mur, SKręcimy o ~() stopO! w lewo li już wpl'Ost 
na wlęzleme . Trzeba będzie poszerzyć tunel i zrobić 
więcej mIejsca do kopania. 

- Jak głęboko sięga ten fundament? - zapyta Ty­
uel wtykając ostrze łopaty w ziemię. 

- Diabli go wiedzą - odrzekł Smoliński - ale wy­
daJe ffiI SIę. że głęOOKO. 

Zaczął kopać obok fundamentu. Zai(łębiał łopatkę 
i oarzucał za siebIe skiby glmy klnąc i sapiąc z wy­
SiiKU. - Cholera - mrUJcną! - chyba stUOO1ę trzeoa 
b~azie kapac . .l.<·undamenty są nie tylk>o szerokie, ale 
i głęookie, chyba ze dwa metry. 

- Co tu rObić? - maTtwił się Ty'bel - przecie nie 
możliwe kopać tu studnie. Ziemi nie ma g.<kie uslllWać . 

z.aczęli sondować grunt Wbijając dłu:g;i, żelazny pręt. 
ie da rady, musimy wyłamać kawał muru, bo 

podkopywac SJę zeJazie długo. Zresztą piaskowiec 
IlUęK,U to a!ugo D1e pourwa. - Janek dawaj łom! 

Kucharski wy~ołgał się na zewnątrz i powrócił 
z łomem. 

- Spróbój, tylko ostrożnie żeby nie robić hałasu -
rze-&:ł pooaJąc mu łom. 

TybE:l wbił koniec łomu między dwa kamienie i pod­
wazył. ł'o KIl~u prObach ka/rruen zaczął SIę kruszyć 
I oa,padac. -laZłel Dobra je",t - wołał - jeszcze kilK,.a 
razy i rozkruszymy go. . 
Uderzył kUka razy. Kamień pękł i rozpadał się. 

UcieszylI się oo.rzucaJąc za sieble kamienie. Po paru 
mmutach wyrwa w murze poszerzyła się ~a'Cznie. 

- Pójdzie - zawołał radośnie Smoleński - ale 
mur grUby jak cholera, za}mie sporo czasu żeby go 
przeblc. lJwazajcie tylko żeoy nie za głośno stukać. 
WyCiągnęli się Odpoczywając chwilę, po czym znów 

KUCharSKi pochwyclf za łom, ~lunął w dłonie i z roz­
machem wlll.ł go w nadłupany kamień. 

Wartownik siedrz.ą.cy w narożnej Wieżyczce, Ikt&-y 
z nudów przyglądał się przechodniom, w pewnej 
ch Wlli usłyszał ga.zieś w dole głuche uderzenia i za­
czął nasłuchiwać. Głębolka w uemi rozlegały się 
miarowe tępe uderzenia jakby Iktoś dTZewo rąbał. 

- Co to może być? - zastanowiał się. Wyszedł 
z wieżyczki, postąpił parę krok6w wrz.dłUIŻ ffiW'lU nad­
;SłuchUJąc. Nie było wątpliwości ktoś gdzieś kopał 
uderzając kilofem lub łomem. Wartown:ilk zawrócił 
i pObiegł do wieżyczki podnosząc alarm. Po chwili 
w kancelarii więzienia rozległ się d!zwonek alarmowy. 
Na podwórze wybiegli straznicy, żaooaTIIli ! policja. 

- Gdzie takoje? Gdie stuczat? Pytania k.rZY:ZOIWały 
się, s.trBŻnicy biegali przykłada1jąc uszy do muru, 
pnybiegł nawet sam naczeln:iJt więzienia. Wezwano 
telefonicznie policmajstra, żandarmerię. Jedm.i rozbiegli 
się po podw6nru, inni po Okolicznych domach. Pos:zu­
,kiwania nie trwały długo. Kopce świeżo wyrzuconej 
ziemi w ogrodzie, ślady prowadzące do wars2'1t8ltu 
ry'Chło doprowadziły żandarmów do celu. W warsztacie 
zapanowała konsternacja. Właściciel bellradlnie roz­
łożył ręce. 

- Ja nic nie wiem - stękał gdy go wachmistrz 
tizarpał za ramię. Zajęci w ,podkqpie nie domyślali 
się nawet, że są odkryci i Smoleński walił łomem 
za'Pamiętale, gdy u wejścia do lochu ukazało się 
światlo. 

- Ej, wy tam, niegadiai! Wyłaźcie bo będę strze­
lać - T<>Zległ się okrzyk żandarma. 

Tyblowi i towarzyszom ręce opadły. Chwilę siedzieli 
jak skamienieli, po czym zaczęli wyłazić. 

c.d.Q. 

~~~~~~~~ 

Czy wiecie. że ... 
W naszym Klubie Spor­

towym zatru-dnionych jest 
16 instruktorów - trene­
rów w tym l trener I kla­
sy, 2 trenerów II klasy 
oraz 13 iDl~truktorów. 
W dkresie letnim Iac.zba 
za trooniOl!1ych instruktorów 
i trenerów wzrośnie do 
22,osób. 

Obecnie 297 zawodników 
podzielonYCh na 21 grup 
odbywają zajęcia trenin­
gowe przygotowując się do 
sezonu w 11 salach gimna­
styc:rmych na terenie całego 
miasta. 
Zajęcia prowadzone są 

w 80°/, od godz. 20.00 -
talk więc wybudowanie 
włrumej hali treningowej 

na naszym stadionie jest 
najwaź.niejtJZ4l !i.nwestycj" 
Klubu. 

-000-

W Ośrodku kolcws:kdm na 
naszym stadionie została 
wykonana w czynie spo­
łec2lllym przez zawodnlików 
sekcji siłownia do przepro­
wadzania W:"eningów. Za­
wodnicy selt'Cji zapowie­
dzieli, że jeszcze witym 
roJ~u (również w czyn6.e 
społecznym) wykanają nie­
zbędną po treningu saunę 
przy pomocy Zar~du 

Klubu-
(Sa una znaczy po 

fińsku izba .kąpielowa). 
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~ 
~kQwosłki 

sportowe 
Tenis ziemny 

niÓtWlka (94 pkt), V miejsce 
zdObył Alndxzej Głiogowskli 
- 65 ptkJt, VI miejsce Zbig­
niew ~el1Zyk - 52 pkt, 
VIII - Ryszard Komisar­
czyk - 51 Pkit. 

W Ikal1legordi seniorelk I 
miejsce 2ldobyła nasza za­
wodniCl2Jka J,ad,wiga Ziehlń­
ska g!l'IOInądrz.ąc - 92 pkt. 

WIEL FESTY 
załogi " Waltera " 

. Trójgłos o piłkarzach 
Po zdobyciou tytułu Halo­

wego Mistrza PoLski J1J[lio~ 
rów w gr.ze podwójnej 
przez naSlZego zawodn:i.lka K. 
Ga.jdę - fulski Związek 
Tenisowy powołał g,o na 
zgl"'Uipowaruie kaldry naro­
dowej grupy Ga,lea do So­
potu. 

-,()Oo- ,27 maja br. na stadio­
nie RKS "Booń" w godzi­
naoh od 9.30c.,...12.00 odbę­
dzie się wieliki festyn po­
łąc~any z otwarciem XV 
Spartalkiady Za1ld-ad'awej 
LATO-73. Organizatorami 
iffilPrezy są: Dyrekcja, Ra­
da ZCllkłaJdowa, Oginislro 
TKKF "Waliter", RKS 
"Broń", ZZ ZMS, Dom Kul 
twry i reda1koja "Zycta Za 
logJi". 

je łączna SUffi'a pUln:k:tów 
zdJobY'ty,ch pl',zez <h'uŻYlI1ę. 

Ki!€rly· 120 prnegranym 
meC2lU z GKS Ty,chy, po­
prosiłem o rOZlffiQWę 'kiie~ 
rowmika sek.cjd, trenera l 
kapi'tail1'a z.eSipOOu .na. temat 
sY'tluacji rw dr,uzyme,. to 
szczeme rńÓIWiąc po tej po 
rai;ce byli OlIli załamani. 
Poca,Żlka na wła,snym te 

remie zmacZlllde pogorszyła 
sz.alI1Sę . ut!lZyma'Ilia sdę w 
lidze md~zywojewódrzJki.e.j. 

Kierowmk sekcji inż. T. 
Wokulski powiedział: Nie 
wiem co się stało z Il;aszą 

_ drużyną - był to naJsłab 
s:zy Występ 1I1a:sU;gjO ze:wolu 
w II-iej rundzIe rozg!l'y-
w.e!k. 

iP,r;ecież nasi zawooni,cy 
troo'u,ją regularnie, w:szy~t 
}cie pIXJlblemy w dr.uzyme 
:1lOOtały rz.a!łaJtw'i~ne przez 
ki&oWin<ictrwo. Mamy .d?,b~e 
warunlkti ażeby włas~Wle 
przygd1Jować się do ka~e­
go spotkania - '\l~~zam, 
że w obeClnej sytuacJl ma­
my za szc'l'upłą kadr~ za­
wodJniJków . i nie mozemy 
wY'ffiieniać tych, którzy w 
da:nY'ffi dniu są ruiedYSIPono 
walni. 

W lPerSipellrtywd~ tree~a 
p:amy,śJeć Q za:sileillU druzy 
ny co b.a}mniej dwoma za 
wodII1Iiikam:i l<inlii napatd:u. 

Jestem przeklolnany, ze o 
ile wygr.annY spotka,rui,,! z 
Garbarnią., to jeswze Jest 
szansa na utizymanie się 
vi li,dize. (Niestety, z,remis:o 
waJJiŚliny :- przyp. red.). 

'Ti-ener ' zespołu mgr W. 
Wasilewski - 10 .zawodini­
karni pełnowar1:.iOś.ciowymi 
l1Iiie możina wyg<rywać SlPot­
kań. Prześladuje nas pech 
co do k<mtuzji - M:iłtkJow­
~ BanasrzkJierw<icz, nie są 
w 'pełlni siły, aieby mo~li 
w.alczyć pI1Zez całe 90 mI­
nut. 

A ż ckug:iej druży1ny w 
obeCnej chrwlili . ruie ma ko­
~o "powolać do I-go zeSjpo­
lu, g:dyż są tJo bar·dw mlo­
dz.i zaw:QIdnicy, po pros.tu 
nie . owaSkam,i w twardej 
walce O' ptmkty. 

BaI'lrl;zo odcrzuwamy brak 
M!i.~wskiego, kJt6ry umie 
pQPI1awa.dzić grę dI'lugiej 
ldnti!i .. Cza.plick.i ze w,zg,lędu 
na matUIrę, mało trenował 
z I-szYlIn ' Zte5połem i stąd 
słaJbe zgrarrne z druiyną. 

Mamy ,pecha do kJontulz jri, 
- i brak nam szClZęścia, bo 
pr.zecież mogliśmy zdobyć 
dwa purnlklty w Raikowie, a 
cIOnajroniej jeden w Rze­
sz.owde, nie mówiąc jui o 
me~u ze StaJlową Wolą. 

Na temat przegranego 
mocz,u z Tychami podzie­
lam o:pWruię kJieroWTIJ:ilka 
sekcji; Że .bylio to najsłab­
SZle spotlkal1lie mooch pod­
~CiZIllych - zbyt wcześ­
nie spaJa.ją się psy.chia:zmie 
i me wytrzymują nerwowe 
gó mipięcda. 

- n1liPeWlIlo się utrzymamy, 
chłopcy trenują soHclnie i 
nie zalatmuJją się. 

Mam prośbę do Kimców: 
"trzymajcie kciuki" i gocę­
cej dop<ingujcie naszych za­
WIOdJniik6w w tych trudnych 
dla nas nru9Czach. 

Kolarstwo 
W ramach pr.zygotowania 

do sezJQnU nasd torowcy 
brald .udział w kiH{,u wyś­
cigach na SZlooUe. 

Kapitan zespołu Z. MIŁ- .... V mli:strz-ost:wach woje-
KOWSKI wódzitrwa Ka:zdilll!ienz Jasiń-

_ Chcę jat.l{ najszyobC'iej ski ~d.obył II miejsce, H. 
wrócić do zespołu i pomóc GłIOgOWSki - VU m., St. 
Kolegom. Na pewno trudno PiQtj;rowstki - IX m., W ka­
będ.ztie się utr:zymać. Mamy teg.orii młocllzdk6w tytuł 
kJil.k:u mł,ody,ch zawodni- misltrtz.a OJm-ęgu zdobył W. 
ków: jak C:>nbulski , Batnasz- BoruCIZ. Kryrt;erium uliczne 
kdewicz, C zap'J..i aki, Głogow- w. Raldom~u: II m. - St. 
ski, ld6:rtzy nie mają zbyt B.i?tr~wskJi, III m - K. .Ja­
dużej rutyny i w napięciu . sll~sikIi, VII m-J. Rózal-
nerwowy,m nie Wytk011ZystU skli. . 
ją w pełnd S!wtOti'ch ll'miejęt- W S<łIIl;dtotm'le1"Z.1! - I m. 
nQści, Jerltnalk wdętkszość za - St. ~~1, VIII m. 
wodnii:ków naStZego zesptOłu - K. JaSl~l. . 
to piiłikarze, ktÓ!rzy w naj- W <?POC=l€ - ~rt. Piot­
bli~ym czasi'e myślą o po m:v~ UiPl~ Sl~ na III 
że~nani'u się z piłką ... i nad m~e~sau, J. R6żals'ki na VI 
tym trzeba się zastanowić rrueJoou. .... 
i z,asHić drużynę nowymi r:n. kategol1ll J!U:Il'lOrÓW II 
pełnow.artościk5wytmi zatWod m1ieJsce wywalczył W. Bo-
ntilkami. ruCoz .. 

35 zawodru.k6w i zawod­
noiczek z,ostało powołanych 
z naszego Klu.bu do skła­
d u ,na III Cenrtra'1ną Sparia 
ktj.a!dę Młodzieży. 

S€irocja kJolarSlka - 12 .za­
wodntilkaw . 

Selroja Piłiki Siatkowej 
l{,Qbiet - 8 zaw.odnic.zek. 
Sekcja Tenisa Ziemnego -
5 zaw. 

Se.kJcja Pibkli RęC!ZIlej ko­
biet - 1 zaw. 

SeIk!cja Tenisa Stołowego 
- 3 :z,aw. 

Sekoja Baks€rska - 4 
zawodmitków. 

SeIk!cja Pibki Nożnej -
2 zarwodin1ków. 

Program festynl!_ --
Po o1JwaiI'oiu festynu 

przez przewlOldnrl.ezącem<> Ko 
mi.tetJu otdlbędzde się defila 
da drUŻY'll, następnie mec.z 
piIł.kJi. noŻinej pom:i.ędizy Sa 
mOl1Ząldem RobQtnhczy.m i 
Dyrekcją, turniej ten~sa 
ziemnegJO, ra:UIt liotką, kon-

-000- kms na hasłio, bieg w wor 
Pocieszającym fak,tem kach, rpIl"Zeci ąganie liny, 

je5lt, że do glOOna szilooIle- mecz piłkli nożnej Irobiety 
MQWCó'W sekcji tenisa z.i·em (prac. fizYC"lll1e contra urny 
nago powrócili instruktorzy: słowe), bieg 'na szczudłach, 
Zbi~ew ~eHńStkJi i Lech s~tafeta na hulajnogach, 
SłomJs\ki. Instrulktlor Lech p.ok:alZ psów w gaflnituTach 
SłomlSkli ma za zadanie i wiele imlnY'Ch. 
IPrzY'g,otować zespół do III W pI1zeI1wie między po': 
S(.oal'ltalkJiady CelI1tJra1rrej. szc.zegóLnymi IJronkiurencja-

'Poza w/w Lnstruktorami mi odbęd'zie się spotk,anie 
w sek'oji pracuje Kazdmiel1Z .z oliilm{p'ijczykami: Les;nkJierrn 
Władall"czylk. Drog~errn, Jerz)'lm Skio-

Konkurs na hasło: uClZest 
rok festy~lU jatko pr.zedsta. 
wicie! pos7Jczególnyoh wy· 
daJiałów zgłas;za do OI1gani 
zatorów hasło najbard~ej 
dawcilPne, kró1JkIie i rrecZiQ­
we, które ma sJę rymować 
i ma doty,azyć pmcowni­
ków danego. WYldtiału, za· 
kładu wy:t;'OIb6w prod'lIIko· 
wanych orarz inne związa 
ne z- zaik:ładem. 
Hasła zgłaszamy na k atr· 

tkach z podatlUem nazJWis· 
ka i wydziału. Najbardziej 
dowcdpme lPadamy do ogól. 
nej wd adomOlŚ ci, a (),ceny 
dO!klana Jury. 

Bieg w workach: kawy 
wydział ~ła.sza 1 do 3 za 
wodlnilków. DŁugość biegu 
30 m na czas. Najlepszy 
czas zawoc:lrrllilka z danego 
w)'ldziału liczy Sl.ię W· p un· 
kltacji międz)"WY'dziarowej . 

Cały nasz ze5lPół solidnie 
prac,uje, chcetmy się utrzy­
mać, bo prnecież jesteśmy 
najstars'lYlffi zespołem star­
tującym w l!i.dze mdędzy­
wojew~ej. Myślę, że od 
nadchodzącego meczu po­
wmlIllO i nam szczęście do­
pisać. Gramy terarz ze słab­
szy.mi dl"uż)'lnami, które 
również zagrowne są spad­
kiem, ale p~onanie ich le­
ży w naSlZyoh mo:iJ1iWlOŚ­
ciach. 

Tenis stołowy czewSklim li Janem Głogow 

P.rzeciąganie liny kobiel 
i mężczyzn: WydaJały zgla 
S"Lają 5-doo oSlobowe druży 
olly, wydZIiał może :z.gbosd ć l 
żeńSką i 1 męską drużynę. 
Bo 2 zawodniozelk i zawad 
,llIiIków mOŻJna :z.mienić. 

CieSlZą nas optymistyc:z.ne 
wypow1ed.zJ.i kierownilka 
sek!cji, tre!Ilera i kapitana, 

KdelecJti Oktręgowy Zlw'ią- Boks Slkim. 
zek Toolisa Stołowego podał .. Bieg na szczudłach _ 
listę kJwalJifitkacY'jną najlftp- BROŃ - MOTOR LUB- Regulamm do poszczegol- wy,działy .zgłast2)a,ją od 1 do 
szych zawodruilków za sezon LIN 15: 5. nych konkurencji . 13 reprezEiI1ltantów. Ozas 
1!Y72/7'3. II mie<jsce zdobył ,PooIkty zdobyli- Ciu'za Rz~t lotką: repr~tac}a przejśda w odległości 30 
nasz zarwodlniik RajmUil1ld Ilrowsk!i, Nowak, Kowalew- WY'działu w .sikł~Zle 3 o~ob . met.rów decyduje o kolej. 
PietI'lzylkJowtSkd :ro:OIbY'Wadąc skti, , 00yżerNslkli, Sośl1licki, w tym. 1 kobIeta. Kaz.dy l ności ..mioejsc. 
w ogólJnej kJasyfilkacji - TyczyńSlki, Woźmiaik, zremi- wY'kanU]e po 3, .rz·uJty dio ł Sztafeta na hulaj~ogach: 
84 pkt za zawooni:kJ.em Ku- sował StrzeIctZytk. tarczy z odległośCII 5 m. O , skład _ kiel"OiWIllriik sekre. 
rza'kliem ze SkaWka Wiś- gral kJo.lJejno!ści miejsoa decydu- ' ta,I1Z OOP, przerwodmkUlCY 
~~~~~~~~,,~~,,~~~~,,~~,~"~,~"~"~~ RO, przewodniczący kJoła 

Nasza krzyżówka 
aJe zdajemy sobie sprawę, Znaczenie wyrazów: I wy papieża, 10 - skuter lub 
że zadan'ie, jatklie stoi przed Poziomo . owad, 11 - utwór na 9 in-
drwżyną jeSlt bardzo truJdne. 1 restauracje, bary itp., strume.n.tów, 13 - weź z sobą 

7 - brzęczy w portmonetce, l na wschód, 15 - szef juha-

- działacz ruchu robotnicze- U wag a: za praWÓ!dlo' 
go, prof. prawa (1872-1949), I wy skład jak wyżej Wy' 
21 - dobry smak (wspak), Z2 dZIiał ntie otrzymuje pkt 
- wybitny prozaik niemiec- kal'nych. 
ki, 23 - ... gra, 24 - rzeko- Kr)'lterium sztafety 4x125 
my bard szkocki i autor śred- m p.o torze kolarskim. o 
niowiecznych poematów (Os- !lrolejnooc<i miejsca decydu' 
jan), 'Z1 - córka Uranosa, je łąc.zmli.e ulZyskany aas 
28 - do zapiSkÓW, 30 - może przejawu całego obw.od.u 
być sypialny, restauracyjny toru. 

ierzymy, Że zawodnicy 9 _ uroczyste nakrycie gIo- . sów, 17 - nie na wprost, 19 
W oSltatmim tym ~i.e 
p!lZ€d dec-yodującymi spotka­
mami Zlffiobilizują się, wy­
każą dUŻK> ambicji i udo­
woonią, że stać ich na lep­
szą grę co da nam proJion­
galtę na rok przyszły w li­
d,ze. 

gra l 

"Zycie Zaleci" - Orean 
Samorządu Robotnlczeco Za 

, kład6w Metalowych im. 
gen. "Waltera" w"RadomIu 
Redaguje Kolepum w skła­
dzie: Seweryn Banasik, 
Czesław Skrzypek, Anto­
ni Gom6łka, (Kierownik 
Radiow.), Bożena Gutkow­
ska, Jerzy Kamiński (Sekr. 
Red.), Piotr Książka, Bo­
cumił Pacak, Ignacy Pałka 
(grafik), Ireneusz Piestrzyń­
ski, Kazimierz Pietrasik, 
Tadeusz Prygiel, Jan Ryb­
czyński (Kier. Red.). Wyd.: 
Samorząd Robotniczy. Adre. 
Redakcji: Zakłady Metalo-
we im. Gen. "Waltera", 
Radom, ul. Ciepła nr 1, 
teJ. 211-U. 
pruk: Radomskie Zakłady 

Graficzne - Radom, ulica 
Zeromskiego 49. 

Nakład 5.000 + 50 egz. 

itp., 3l - przyrządy do foto­
grafowania korony słonecznej. 

Pionowo 

1 - znany aktor francuski, 
2 - wystawny pokój, 3 -

ImIę żeńskie, 4 - inaczej 
przyroda, 5 - wymarły ptak 
żyjący ongiś w 'Nowej Zelan­
dii, 6 - imię męskie, 8 -
miejscowość w Norwegii u 
zach. wybrzeży Oslofiordu, 
12 - miara czasu, 14 - poeta 
turecki lub bokobrody, 16 -
przelanie praw na drugą oso­
bę, 17 - port angielski nad 
kanałem Bristolskim, 18 - ina 
czej sąd o czymś, 19 - słyn­

ny z Tyrolu, 20 - samowara­
mi słynie, 22 - przywódca 
hippisów OSkarżony o zabój­
stW? m. in. znanej gwiazdy 
filmowej, :.l2a - sąsiad Szwe­
da, :>.5 - imię bohaterki "Chło 

l pów", 26 - miasto we Fran­
cji (siedz.iba Stanisława LeS7-
czyńskiego), 29 - np. kolar-

Najbardziej wYbiegana 
rodzina zakładu: każdy wy 
duał :z.głasza 1 rodzinę , klÓ 
ra będzie mogła pl1Zebiec 
1 okrąWnie toru. W skład 
kaooej zgłasrz.oollej rodzinY 
ma wejść: ojciec, matllka, 
syn i córka. 

u w a e- a: Dzieci wystę ' 
pujące w rodl'Ji.ni.e w wue· 
ku od 10 do 15 lat. Usta· 
la sdę, że ojciec bieg)nie 
130 m, martik·a 70 m, syn 
200 m, cÓ!I'lka 1 (}O m . 
Kolejność miejsc - dec) 

duje najlepsozy czas od star 
tu do mety 1 okrąże~a 
tOl'u. 

Poka.z PSÓW wgarni' 
turach: Wyooał może zglo 
sić od 1---<3 psów ubranycb 
najŚlmies7Jniej lub najcie' 
kawiej - liczy się do Pll? 
Macji mdędzywydo?Jiałowel, 
o puohar Prezesa Rady za 
kładowej. 

~. 00 
~~~~~~~ Obecnde pracujemy nad 

lepszym samqpoozuciem za_I 
wodtnilków, nad poprawą 
gry n!liPadu więcej strza-! 
ław na- bratmlkę). Nastę;pne , 
spotkaruia musimy wygrać, ! 
bo przecdeż i do nas musi , Zalm6:wi.enie nr 1125 P-6 
się s2lCzę'ŚC'ie uśmiechnąć l l-__________ --= fI/·II/·/I/·/II·/INI/·/I/·IINI/·/I/·/I/·/INII·/II·/l/o/I/·/I/-/I/.t. 

W zakładzie powołano. ' Radę 
Sportu, Turystyki i Rekreacji ~~~~~~~~,,~,,~""~,,~,,~~~~,,~) 

.. ' Podziękowania 
Kolegom i współpracownikom z wydz. p-u za po­

moc . W organizowaniu pogrzebu i wzięciu udziału w 
uroczystości pogrzebowej mojego męża Aleksandra 
GORCZYCY, serdeczne podziękowanie 

składa żona Irena Gorczyca. 

-000-

Wszystkim kolegom i wspÓłpracownikom moje&,o mę­
ża Imarłego Pankracero Tretery za udział w po{rze­
bie serdeczne podziękowanie składa 

żona 

Na wesoło Zgodnie z wcześniejszy­
mi ustaleniami Uchwałą 
-68 KSR plellJJUffi Rady Za­
'kładowej w dniu 14.IV.br. NADZIENIE 

- Co za wspaniały, wy­
pchany lew? Skąd go przy­
wiozłeś? 

- Z Afryki. Upołowałem 
go, kiedy byłem z wujem 
na polowaniu. 

- A czym on jest wy­
pchany? 

- Wujem. 
NOWINA 

- Co u ciebie słychać? 

- Zostałem ojcem. 
- Gratuluję, a jak się lPoWiołało w zakładzie Ra­

dę Sporbu, T'llryst)'lkli i Re 
się o ikIreacjd. 

ma żona? 
- Dobrze, dopóki 

tym nie dowie. . 

OBAWA 

Przew.odndczącym Rady 
został ,z-'ea dy[". ds. ekano 
mdczmych mgr Ryszard 
Rzeszowski, a jej członka 

- Dlacze&,o kurczęta wy- mi: Hena:yk WójltoWiicz, Jó 
lęUJIł si. z jajek? zef Walend7Ji.k, Ka'Zimierz 

- Ze strachu aby ich nie Pietras1k, Bl'oruSlław Nowa 
ucotowano. . 'kowSki, Wojciech MisLo-

Wliec, Jan Cichoń, Bo~u' 
mdł Pacak, Tadeusz DębiC' 
'ki, HeIl['yk K!ulińslci, Jet'Z! 
GralińSki, Jan KucharcZY~ 

oj Ja'Il Rybczyński. 
GłóWnym !Zadaniem nO' 

wo powSltałej Rady sportU 
i T,urys.tyki jest koor,dyna

ó cja wSiZe]lkich 1Za."'Ilier,ze 
klubu RKS "Broń" oraz z~ 
Jcladowych !kół TKKF I 
PTTK w zakreSie sportu 
Iffiasow~o, turystyki d rt· 
kreacji. 
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